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W i  a h o h o ś c i  K r a j o w i :
S t. P etersburg  d. 20 października.

( Jo u rn a l  d e  S t .  P e t e n b o u r g . )
J. C*. W .  W ielki Xiąż:e J e g o m o ś ć  M i c h a ł , 

wczora wieczorem, d. 19 t. m., w  naypożądańszyin 
stanie zdrowia, do tuteyszey powrócił stolicy.

S t. P etersburg dnia 22 października.
W  i a d o  m o ś c i  o d  w o y s k a w  G r u z y  i, 

.Datowane dnia 3o września 1826.
(z tey  ze gazety.)

A bbas-M ir  za , zupełnie porażony d. i 3 wrze­
śnia w  oko licach Elisawetpola, opuścił granice Ros- 
syysleie, p idniósł oblężenie twierdzy Szuszy, i po­
wrócił za rzekę A r a x  d. 18. iNieprzyjaciel z ta­
kim cofał się pośpiechem, po naszem zwycięz- 
twie d. i3, iż niepodobna było dognać go jenerał 
porucznikowi X ięciu M adatow em u. Część jazdy 
perskiey udała się za Abbas -M irzą  za A r ą x ;  pie­
chota zaś jego poszła w  rozsypkę , rzuciła się w 
góry i co na zśpieszniey usiłowała dostać się do 
granic perskich. J e n e r a ł - adjutant , Paskiewicz, 
odebrał rozkaz wprowadzenia części woysk do 
prowincyi S z irw a n u , dla wygnania z niey P e r ­
sów, którzy jeszcze byli pozostali tam i do części po­
łudniowcy Jbageslan. J)» 21 września, niedaleko 
uroczyska L lira k . Jeut- al-major Dawydowy dowo­
dzący od strony prowincyi E r  iwana, uderzył na 
nieprzyjaciela, będącego pod wodzą H assan  - Cha­
na, brata Snrdara , czyli naczelnika tey prowin­
cyi. Persowie w  zupełną poszli rozsypkę , a po 
zadaniu im znaczney klęski, jenerał-major D aw y- 
dow ścigał ich, aż do uroczyska Sudagant, o dwa 
małe marsze od.’egłego od Eriw anu, gdzie się Sar- 
der zamknął , nie dając naytnnieyszego posiłku 
swojemu bratu.

Syn byłego Chana Elisawetpolu, Ugurlachan, 
wzięty w niewolą nad Terterene, uwiadomił, i£ 
w czasie potyczki d. i 3 września, woyskp Abbas- 
M ir z y  liczyło 24  batalionów, każdy po 800 do 
1,000 ludzi zbroynych, 24 dz ia ł , 12,000 jazdy i 
przeszło 8,000 ludzi rozmaitey broni.

Główna kwatera jenerał-adjutanta Paskiew i- 
cza była w  Kondolan, nie daleko Szuszy, a jene- 
rała-piechoty Jerm ołow a  w  M assanSuy  w obwo­
dzie Szarnszadil. A bbas-M irza  przeprawił się przez 
A rax  W  A slangus. Podług ostatnich doniesień, 
znaydował się on d. 20 września w M aryliany  
po lewey stronie A slangus  , w  pobliżu g ó r , sam 
zaś Szach Perski w  A g a r .

Rad ca honorowy , Xiąże R a fa ł Dołhoruki, 
zostający przy poselstwie Rossyyskiem we Floren- 
cy i , zakończył tam życie d. października, po 
długiey i ciężkiey chorobie. Donosząca o tym zgo­
nie Gazeta F lorencka  zaszczytne i zasłużone da­
je zmarłemu pochwały. „W ' tak młodym jeszcze 
„wieku, wyraża ta gazeta, (Kiąże D ołhoruki miał 
„ledwo 1st dwadzieścia kilka) czynił nayniezawo- 
„dnieyszą nadzieję służenia użytecznie swojemu 
„Monarsze, w obranym zawodzie dypl^omatycz- 
„nyrn. Zalety jego um ysłu , wiadomości, czysta 
„moralność, połączone z ułożeniem wykształco- 
„netn i miłem, które było cechą jego postępowa­
n i a ,  zjednały mu szacunek i  przywiązanie wszy­
s t k i c h  znajomych. W idziano w nim to wszyst-

„ko , Cokolwiek podobne przymioty przydać mo- 
„gą do zacności rodu : Xiążę bowiem Dołhoruki 
„należał do jedrtey z naydawnieyszych i nayświet- 
„nieyszych familiy w Państwie Rossyyskiem. Ciało 
„jego, po wystawieniu , wedle zwyczajów zachowy- 
„wanych w Rossyi, przez czas niejaki w domu, gdzie 
„mieszkał zmarły, i gdzie liczni przyjaciele zgroma- 
„dzalisię dla oddania ostatniey posługi, zostało prze- 
„niesioue.pozwyczaynych obrzędach pogrzebowych, 
„ua cmentarz grecki w Liwornie  i tam pogrzebione.“

Sankt-P etersburg dnia 20 października.
(1 G a z e ty  S e n a c k ie y . )

Przez naywyzsze dyplomata, datowane w Mo­
skwie dnia 28 września, nayłaskawiey:

udarowani brylantowanemi znakami orderu 
ś. A n n y  iszey klassy: radca tayny, senator, Xiąźę 
TJrusow i rzeczywisty radca stanu Komarnw.

mianowani kawalerami orderu ś. W łodzim ie­
rza  Sgiey klassy wielkiego krzyża : radca tayny, 
senator Xiąźę Cycjanow  i radca tayny pierwszy 
mistrz obrzędów, Hrabia Potocki.

D . i pażdzier.  udarowany brylantową ozdo­
bą orderu ś. A n n y  iszey k lassy , jenerał adjutant, 
jenerał major, Xiążę M enszyków.

D. 5 pażdzier.  mianowany kawalerem orde­
ru  ś .  W łodzim ierza  2giey klassy ,  naczelnik głó­
wnego 6ztabu ago woyska, jenerał adjutant, jene­
rał  major Kisielew.

Mianowany kawalerem orderu ś. A n n y  Iszey 
klassy, jenerał adjutant, jenerał major, liaron F r i - 
deriks.

D . 6 pażdzier.  mianowany kawalerem orde­
ru  ś. TVlodzim ierza  sgiey klassy, jenerał adjutant, 
jenerał porucznik Potem kin.

— Przez naywyższe ukazy J* C. M# do Rzą­
dzącego Senatu:

D . 28 września, radcy kollegialni, katnerher 
Xiążę Alexander Szczerbatow  i leib-okulista dwo­
ru  J -  C. M. Józef Grubi , wyniesieni na radców 
stanu, a radca dworu, Jdodofinikin, na radcę kol- 
legialnego.

D. g p a żd z ie r . , stosownie do życzenia N a Y -  
j a ś n i e y s z e y  C e s a r z o w e y  J e y m o ś c i  M a r y i  F k d o r o -  
w n y ,  przeznaczony na opiekuna honorowego rady o- 
piekuriskiey moskiewskiey, odstawny jenerał ma­
jor, Tucz ko w, wyniesiony na radcę taynego.

Ko missionier ymey klassy, Siemionów, po wy­
służeniu w  tey randze lat prawem przepisanych, 
podniesiony do 6tey klassy^

D . 11 października, radca dworu, Durasow , 
w  nagrodę gorliwey służby w czasie znaydowania 
się za stołem ober-prokurorskim w 2gim Departa­
mencie Rządzącego Senatu, mianowany radcą kol- 
legialnym.

D . 12 październ ika , stosownie do przedsta­
wienia J e g o  G e s a r s k i e y  W y s o k o ś c i  C e s a r z k w i c z a ,  
prezydentami w Sądzie Głównym W ołyńskim, 
z wybranych przez obywateli kandydatów, miano­
wani: igo departamentu, Jan M łodecki, a 2go de­
partamentu Paweł Jełowicki.

Sankt - Petersburski Głowa Miasta , kupiec 
pierwszey klassy, Kusow, mianowany radcą dworu.

D . 16 październ ika , będący w 3m rezerwo­
wym osiedlonym korpusie artylleryi architektem, 
radca honorowy, Szm it, podniesiony do rangi 8mey
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klassy, na mocy ukazu a l  marca 1812 r. danego 
Ministrowi Woyskowemu: w zdarzeniu zas przey- 
ścia do służby cywilney, wchodzi on do ogolnego 
porządku « ukazem 6 sierpnia 1809 roku przepi-

^Przez naywyższy ukaz do Kantoru dworu, 
d. i 4 paidzier. Panna Katarzyna A ledińska , mia­
nowana Freiliną przy J. C. \V .  W ielk iey  Xaę- 
żnie H e le n ie  Paw łow nie*

K r o ł e w s t w o  P o l s k i e .
W  arszaw a  d. 4 listopada.

J W . Hrabia Gołowkin  Senator Ces. Ross. b. 
Poseł w W iedn iu , przybył do W a rsza w y .

J W . Z arzeck i Rezydent J. C. K . M. w K r a ­
lo w ie  , mianowany został kawalerem Orderu s. 
W ło d z im ierza  1 1 1  H assy. _

Stosownie do żądania znakomitych osob na 
prowincyy zamieszkałych, przedłużonym został ter­
min prenumeraty na dzieło pod tytułem: O pisa­
n ie żałobnego obchodu po w iekopom ney pam ięci, 
JV. C esarzu  A L E X A N D R Z E  K ra lu  Eolskim , 
do dnia 3i grudnia r. b., w którym to dniu pre­
numerata niezawodnie zamkniętą zostanie. rre -  
numerowaó można na wszystkich stacyach pocz­
tow ych  i we wszystkich xięgarniach Vv Krcdew- 
stwie i  za granicą po teyże cenie, jak w  W ar-  
szaw ie.

• _  D n ia  5. 7“ t ,
W  mieście Sawin, w  Wojewódz. Lubel. bę­

dą przywrócone Jarm ark i, przywilejem Króla S ta -  
n islaw a  A u g u sta  w  r. 1/83 nadane. Odtąd odby­
w ać się będą w  dniach 19 styczn., 19 marca, 7 
kwiet. 6 maja , 22 czerw-, 19 Rpca > ‘J września,

1 18 A lex a n d er  G aliczyn, Kamer junker J. C.
K . M. ze swą Małżonką przybył do JV arszaw y.

(z Monitora Warssawskiego.) , .
A rtysta angielski P  D a n y ,  w y r y ł  w  minia­

turze nader podobne popiersia NN. Cesarza , Lot- 
sa rzo w ey  i N astęp cy  T ron u : w tych  dniach  
litografii A . B rze z in y  ukończono kopią ty ch  por-

Reauiem  na 4 g ło s y , fagot i  basetlę , w yk o­
nane w miesiącu kwietniu r. b. w  Warszawie W 
czasie żałobnego obrzędu po błogosławioney pa­
mięci N. Cesarzu i Królu A lexandrze I, kompo- 
zycyi prolessora muzyki w umwer. wars*. 1 re- 
która konserwa tory um Józefa E lsn era  , o ktorcm 
pisma publiczne z zaletą już donosiły, wyszło te­
raz w  litografii A. B rze z in y ; jest to nader staro-
wne wydanie. .,

Sztabowi oficerow ie  francuzcy, po łk ow m k  
W A n c o u r t , i p ó łk o w n ik  C a ta la t,  wracającyr * 
M o sk w y  do Paryża, od k ilku  dni bawią w YVar-

Dnia i4  z. m. umarła w  dobrach dziedzicz­
n ych  Czuszowie , w  województwie krakowskiem, 
i. p. Teressa z Hr. J a b ło n o w s k ic h ,  pierszemi ślu­
by  żona Maxymiliana Hr. O sso liń sk ie g o  (ktorego 
zgon świat uczony opłakuje), a powtórnie. Ignace- 
go T r z e b iń s k ie g o  niegdy Szambelana Króla Sta 
nisława Augusta.  _______

(z Karyera1 Warszawskiego.)
S tra szy d ło  na złodziejów . W  pośrodku waż­

kiego, na 4 blizko cale długiego, paska Płocl?n"e.' 
co  i z obódw óch  końców opatrzonego obrączkami,  
lub haczykami, z których  jeden zawiesza się na ru- 
chomey uołowie drzwi lub okien, drugi na przy­
leg ły ch  im ramkach lub lisztwach, utwierdza się 
gładzony papierek , zawierający c o k o lw iek  prosz­
ku piorunującego; z a  rozciągniemem paska przez 
poruszenie drzwi lub okien, detęnacya tego prosz­
ku wystrasza złodzieja.

F  R  A N C V A .
P a r y  i  d. 21 październ ika .

(z Kovrespondenta Warszawskiego.)
M onitor z tlnm .7 !>• " , y ‘

k u ł  , Z którego domyślać się można, ze ministro­
w ie  c h w y c ić  się zamierzają stanowczego postępo­

wania względem Ameryki i Hiszpanii. Umieszcza­
my go w całości: „R ząd królewski uznał Cesar­
stwo brezyliyskie. Bandery kolumbiyskie i me- 
xykańskie, powiewają w naszych portach. F r a u -  
cuzki stan handlowy nie daremnie zanosił do I r o ­
nu swoje uciążliwości i życzenia. Restauracya o- 
tworzyła nam znowu morza, a teraz^ dokonywa  
Swego dzieła- Zdarzenia, na które iran cya  ża­
dnego nie miała wpływu, otoczyły Amerykę Prze~ 
p-rodą; ta przegroda jest teraz przełamana , duch  
narodu może się rozpościerać nowym lotem ; sta­
ranność Króla otwiera dla niego świat cały. .Nikt 
nie zaprzeczy, że naywyższe postanowienia, zabez­
pieczające banderze francuzkiey wziętość i opie­
kę na brzegach stałego lądu amerykańskiego, vya- 
runkom naszey pomyślności są odpowiednie; wdzię­
czność publiczna, posłusyćhy mogła w  razie po­
trzeby za miarę dobrodzieystwa. Rząd francuzki 
znsydowal się w trudnem położeniu. Jeg° poli­
tyka musiała bydź cierpliwą i dowiodła, że postę­
powanie jego było wspaniałomyślne. Prawa każ- 
dey matki oyczyzny do swoich osad; dobrodziey- 
stwa dzisia zbyt zapomniane, jakie Hiszpanija Am e­
ryce przez trzy wieki wyświadczała: Religia, po­
rządek i sztuki Europy, słowem: cywilizacya, na 
jaką się zamieniła z Ameryką za zgubne skaiby; 
te wszystkie względy, zjednały sprawie matki oy­
czyzny uszanowanie wszystkich mocarstw Euro- 
peyskich. Nasze stosunki z H iszpanią, i pobyt 
żołnierzy naszych w jey wnętrzu, byłyby już do­
stateczne do nakazywania Francyi przezorności, 
gdyby jey nieczyniły konieczną związki krwi, któ­
re łączą obadwa domy Królewskie. Dziennik, któ­
ry utrzymywał, że naród, z lemi Krolewsko-iami- 
liynemi stosunkami nie ma nic wspólne/jo, do W ió d ł  
albo małey znajomości, albo słabey pamięci* W  
ciągu ostatniego wieku osiągnęła nasza oyczyzna 
przez pokrewieństwo K rólów ważne korzyści. /<wy- 
dęztw a naszey marynarki na wszystkich morzach, 
otrzymanie pokoju, albo chlubne prowadzenie woy-  
ny, upokorzenie Anglii, rozszerzenie naszego^ han­
dlu w obydwóch częściach świata , otwarcie dla 
naszego przemysłu nowrych źródeł bogactw  
ochronne przywileje, w  niezmiernych krajach hi­
szpańskich B urbon ów ; te korzyści, jak całemu  
światu wiadomo, w ypłynęły  z ugody familiyney.  
Po Soletniem używaniu , musiano także ponieść 
raz ciężary, chociażby tylko dla tego, aby pozy­
skać powrót korzyści. Nie sądzimy:, izby ta zw ło­
ka trwałe szkody za sobą pociągnęła. Jeszcze od­
legła jest chwila, w  którey stosunki handlowe w  
Am eryce, całey swojey wagi dostąpią. Europie  
należy teraz zasiewać, aby z czasem zbierać, a do­
tychczasowe usiłowania narodów nie były jeszcze 
uwieńczone pomyślnym skutkiem. Trwałe stosun­
ki, teraz dopiero ustalone, oblite kopalnie, dopiero 
Odkryte bydź mają. Jednakowość religii, pokrewień­
stwo w  obyczajach i mowie, powszechnie rozsze­
rzony smak tych ludów w naszey literaturze, nau­
ka, jaką w pewnym względzie czerpały jedynie a 
pism naszych wielkich mężów , to wszystko u- 
tw’arza tyleż węzłów, między nami, a niemi. Nikt  
nie zaprzecza Francuzom daru podobania się i po­
dobać się jeszcze długo umieć będą.

, J ednakże przyzna każdy, że nakoniec czas 
nadszedł do wstąpienia na drogę stanowczą. Zni­
k ło  było wszelkie oczekiwanie na postanowie­
nia wielk ich  Mocarstw. W iększa część Monai-  
chii uprzedziła nas. Nasi sternicy patrzali na swo­
ich r y w a l ó w ,  jak pełni zaufania do owych brze­
gów zawijali Było rzeczą ważną nie dozwolić cu­
dzoziemcom czasu, do wypoczynku po wsi-ząsuie-  
niach w  świecie handlowym, w których naymmey  
kray nasz ucierpiał i które w Europie ustaną, g iy  
Ameryka sił nabędzie. Francya nie mogła na o- 
bydwoch końcach świata nieść oliar , jakich tale 
w iele  przez cztery lata na półwyspie poświęciła,  
a domagający się głos fraucuzkiego stanu handlo­
wego, musiał się przedrzeć do serca Króla, mn­
ie  też samey Hiszpanii interes tego wymagał * ran- 
cya, czyniąc to, czegoby zaniechać nie mogła bez 
własnego niebezpieczeństwa, postępuje bez szkody 
Hiszpanii i jey Króla. N ie przystępuje do zadue-
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żutca między oceanem , a jiziorem  genewskióm ; Jedna z Gazet E dym b u rg sk .ch  t w ^ r d n  «
tam ten ofuefły  £ .  od F ran cy i  na mil 2,ooo, to

7 ° ^ P a U ę ta ć  będziemy o R zeczypospo li teyFran -  zboża wszelkiego g a tu n k u ;  w yrachow ała ora*, iz 
Cuzkiev. Chcieliśmy także wzywać krvvawego ,ey A nglicy  w ciągu ostatnich 8 lub 10 lat, m tt.ieU
c ien ia i  dla n a s z e g o  w sparcia i bezpieczeństwa. Je -  c o ^ o k i g  m.l»ion»w 7 0 0 , ^  f u ^ o w  B tó rh n g o w
szcze długo zachowa F ran cy a  pamięć dni owych, (788 imlnono w z., po i)  ^ J t ’ J a z a a r L
w  k tó rych  zb rodn i,  i « •.>«»«»« “ ' t l S  “  , c » » .  G . « t ł  
1 1 'y» ^  ' “ „ T  : 4 i . l d t  ń  7 * « > 8a  »  i f  niezmierna ro ln ica  i  ogrom ny cię-

;r fi.
dniev dro<ri miedzy demagogią, a monarchią. Bo- H u n tin g h a m , uchw alil i  ( petycyą o u trzym anie 
gu L ę k i  tak  k  nas, jak dla naszych sąsiadów p raw  zbożowych: przyczem powstały spory^ o to,

loT.t'1 i,f“4 nikl lat w .,ê
ZCPS }Z resltą  nie było  w mocy F ran c y i  zatnie- do czego dążycie, radzłbyscie ogłodzić ubogich, 
n ić  nTorze atlantyckie w m u r  c h k s k i , aby p rzed  . L o rd  C ochrane ^
w zrokiem  narodów u k ry ć  Rzeczypospolite hisz.pan- s k i , iż zabrał listy  je^ o  . skarży e K
skie. W  oddaleniu b / ły b y  na/ody słyszały tylko teyszych Deputowanych G r e c k i c h  y iż od t rz  h
okrzyk i  w oienne ,  b y łyby  w ylicza ły  tylko dobrą miesięcy me przesłali lnu zadney wiadomości, 
s t r o ^  tyTh l tra |ó w 7 t b l i J k a  spostrzegą także, cze’  H rab ia  L o t tu *  Poseł
go b rakn ie  tym krajom  i jakie ciężary ponoszą, naszym , z ozy • 1 • m,. ' f un t ów szter-
F rancuzi,  co tamte okolice zwiedzać będą, nie po- w ykupione obi,gacye w ib>^. 44 ooo łuntow^szter
p ły n ą  za morze, aby hołdować marzeniom, ale abyf lingow (million 760,000 zh p o i ) na pożyczkę za
żyć w s ta n ie  rzeczywistym. Zarazem będą mieli  ciągnioną u tan lera o sc u  . . rau lat
\vi«cev doczynienia, mniey dd w ie lb ien ia , niż w  P og łoska ,  iz P an  Canmrtg zaw arł t rak ta t

X w y m - F o r k u  i  Filadelfii. Znaydą tam więc >*handlowy z F rancyą ,  zdaje się bydz bezzasadną.-ri



T  U R  C Y A.
Od g ra n ic  tureckich  dn ia  6 p a źd ziern ika .

(z Gawty Warazawskiey.)
Ib r a h im  basza, zostawiwszy osadę w  T rip o -  

lizzie, snując się z i2tysięcznym korpusem  po Mo- 
re i,  pokazał się rap tem  w połowie sierpnia pod 
N a p o li d i R o m a n ia  i zabrał nieco jeńców. IN i« 
spodziewane przybycie  jego strwożyło mieszkań­
ców w  N a p o li d i R om an ia  i członków rządu* cho­
ciaż Kolohotrońi kilku  dniami p ierw ey  poraził 
nieprzyjaciela. Bząd grecki przeniósł się do od- 
osóbnioney w arow ni nad morzem* k tó rą  osadzono 
w oyskiem , sprowadzonem z Palam idi, pod dowódz­
tw em  K apitana greckiego G riva , s tronnika Jion- 
durio tego . Z tey w arow ni strzelano do miasta, i 
trzeba było  użyć siły dla przyw rócenia porządku. 
W i e lu  dowódców greck ich  nie chciało wyyść, 
w oląc zostać zamkniętymi w  N a p o li d i R o m a n ia • 
W sz y scy  ze w strę tem  podlegają K olokotroniem u , 
W y s p a  Sam os daje ciągle odpor. O llocie egip- 
skiey nic nie słychać, i lb r a h im  basza nic teraz 
nie przedsiębierze w Peloponezie.

L is t  z S j r a  pod d. 16 wrześ. wyraża: „W czo -  
r a  p rzyby ły  tu 4 okrę ty  należące do flo tty  grec- 
k iey . Z milczenia będących na n ich  ludzi w n o ­
sić można, iż G recy  doznali klęski.“ L is ty  z Z a n -  
te  pod dniem 4 paztlziernika donoszą, iż cytadella 
A teńska poddała się §eraskierowi.

P rezes  rządu G re c k ie g o , Z a im i M a u ro m i-  
ch a li i  D eliann i, pojednali rodzinę N o ta ra  . k tó ra  
poróżniwszy się z sobą zrządziła wielkie rozruchy  
w  p row incy i K oryntsk iey . Po przy w róceniu  spo- 
koyności, rodzina ta, połączywszy korpusy  swoje, 
poraziła  A ra b ó w ,  k tó rzy  cofnęli się k u  T rip o -  
lizzie .

Dnia 2 października zaw inął do L iw o rn y  y o- 
k rę t  ze S ta m b u łu . K ap itan  jego, zostawił K a p i ­
tana  baszę w  C araburnu . Na początku września 
zaszła b i tw a morska między flo tą  g recką a tu re c ­
k ą  p rzy  wyspie Sam os. A d m ira ł  Spezzyotow Ga- 
landron tzo  i Sach turis, przekonani, iż gdyby T u r ­
cy  zajęli S a m o s , kap itan  basza niszczyłby jnne 
w y sp y  A c h ip e la g u , na k tó re  z powodu ich  poło­
żenia m ógłby  ła tw iey  uderzyć, s tarali  się wszel- 
kietni siłam i odeprzeć nieprzyjaciela. Oddział 0- 
k rę tó w  Idryy’skich zasłaniał wschodnią część w y­
spy Sam os, a okręty  Spezyyskie znaydowały się 
na głębokiem morzu. Skoro K ap itan  basza zbliżył 
się do w yspy dla wysadzenia na ląd woyska, k tó ­
r e  m iał z s o b ą , uderzy ł na niego S a ch tu ris  ; od­
b y w a ła  się już zacięta w a lk a ,  gdy C alandrontzo  
uderzy ł na tylne o k rę ty  flotty nieprzyjaciejskiey.

A d m ira ł  T u reck i ,  unikając osobistego grożą­
cego m u niebezpieczeństwa, musiał się cofnąć, a 
w aleczny  K a n a r is , ledwo uleczony z ran  odnie­
s ionych , nak ierow ał statek palny ku  fregacie, na 
k tó rey  T o p a l Basza dowodził. F lo t ta  Turecka 
w iele  uc ierp ia ła  w tey bitw ie; u trac i ła  3 k o rw e­
ty  i 11 s ta tków  przewozowych. T rz y  s tatk i K o n -  
durio ttego  szczególniey się odznaczyły. Dowódcy 
i c h  mieli tayny  rozkaz ,  aby statków swoich nie 
ochraniali, lecz aby śmiało wpadali na n ieprzyja­
c ie la ,  i  daw ali p rzyk ład  innym  okrętom. Tenże 
K a p itan  ok rę tu  przybyłego ze S ta m b u łu  do L iw o r-  
n y ,  k rążąc  p rzy  wyspie S y ra , dowiedział się tam 
o zuakomitem zwycięztwie G reków  nad woyskiem 
R e s z y d a  Baszy w  A tty c e ; b itw a zaczęła się dnia 
24 sierpnia  i t rw a ła  do 27 tegoż miesiąca. Cie­
mność nocy p rzerw a ła  walkę; a zwycięztwo do 
dnia 27 sierpnia nie było  rostrzygnionem. N are­
szcie Jenerałow ie K a ra isk a h i i  F a b v ie r , tyzbu- 
dziwszy now ą odwagę w  w oysku swojćm, w y p ę­
dzili T u rk ó w  z miasta A te n . Cofnęli się T u rc y  
w  naywiększym nieładzie, a Grecy ścigali ich  4 
m ile  od pobojowiska. Nagle pokazał się Orner 
B a s z a , spiesząc z N eg rep o n tu  na pomoc ucieka­

jącym; miał korpus 1700 T urków , w  k tó rym  b y ­
ło 5oo jazdy. Posiłek len dodał odwagi p ie rzch a­
jącym ; chcieli się w ró c ić ;  lecz Jenerałow ie  K a -  
raiskaki. i  G o u ra , ore z wszyscy officerowie Lu- 
ropeyscy * którzy w  b i tn ie  okazali świetne do­
w ody gorliwości swojey o spraw ę G r e c j i ,  po­
w tórn ie  odparli  nieprzyjaciela i przymusili go 
do ucieczki.— Listy z / .a n te  pod dniem 10 w rze­
śnia donoszą o zwycięztwie, odniesionem w A t ly -  
ce nad woyskiem R eszy d a  BaSzy; lecz szczegó­
ły  jego nie są jeszcze wiadome. Dodają, iż K a -  
r a is k a k i , k tórego przeciw nicy  oskarżali o trw o- 
z l iw o ść , z p o w o d u , iż un ika ł pokazać się pod 
M issolungą  , usiłował św ietnem i czynami zawsty­
dzić po tw arców  swoich.

— U n ia  y . —
List z Z c n te  pod dniem 2 h. m. donosi, iż 

Ibrah irn  Basza obawiał się połączyć z K apitanem  
Baszą w  N a w a rin o  * chociaż A dm ira ł  ten w e ­
zw ał go listownie do ułożenia się względem 110- 
wey kam panii i odebrania futra , oraz pałasza, któ- 
rerni go W .  Sułtan obdarzył. Odebrawszy list 
Ib ra h im  udał się z woyskiem swojem nie do N a -  
varino  , lecz do T ryp o lizzy . — L isty  z P re w e zy  
pod dniem l i  września w y raża ją ,  iż Seraskier 
cofając się z obozu p rzy  A te n a c h * zdał k ierunek  
oblężenia w arow ni O m erow i B aszy , a sam udał 
się do tw ierdzy  N e g r e p o n te ; iż przyczyna tego 
poruszenia nie jest wiadoma ; iż niedaleko Teb, 
w  mieyscu zwanem M u lk i stoczył b itw ę z Ka~  
ra iska k im  i dwoma innemi dowódzcarni G reck ie- 
mi; iż w  tey bitwie, ani'jedna, ani druga strona, 
stanowczey korzyści nie odniosła , i że Seraskier 
w skutku  otrzymanych ze S ta m b u łu  rozkazów,chciał 
w kroczyć do M orei dla dania odsieczy i pomocy 
lb r a h im o w i* lecz nie mógł tego dokazać.

U ostrzegacz TVschodni donosi, iż Paryzkie tow a­
rzystw o Przyjació ł G reckich  przysłało K a n a r i-  
sowi złotą pieczątkę , szacowaną i 5oo franków. 
N a niey widać rękę  z pochodnią, k tó ra  zapala 
okręt.  Dowódca len o trzymał oraz inne podarun­
k i od F rancusk ich  P rzy jac ió ł  Greckich  , a w  li­
czbie ich  znayduje się w yborna i piękna strzelba.

A  u s T n Y A.
P rezb u rg  daia  2 p w rześn ia .

(z. Gaaety  W arszuwskiey.)
Poselstwo ułożone na posiedzeniach cy rk u ­

la rnych  w ciągu bieżącego tygodnia, jako odpo­
w iedź na udzielone pod d, 22 b. m. postrzeżenia 
Iz b y  M agnatów, względem Naywyższey rezolu- 
cyi z dnia 25 sierpnia, zostało wzięte wczora na 
15 lwszem posiedzeniu seymu pod rozw agę, a po 
n iek tó rych  odmianach odesłano je lzhie M agna­
tów, która kazała- je odczytać i Dyktaturze oddać. 

kVic.deń dnia 24 październ ika .
(s t e y ie  g a ze ty .)

W  nocy z d. 17 na 18 b. m. o godzinie 
3ciey zajął się ogień, zapewne przez nieostrożność 
służących , w pokojach Arcy-X ięc ia  L u d w ika  w 
zamku C esa rsk im , i rozpostarł się w pokojach, 
w  k tó ry ch  podczas pobytu swego mieszkali bło- 
gosławioney pamięci NN. Cesarz A lexander, 0- 
raz K ró low ie  B aw arsk i i W i r t e m b e r s k i , a w 
k tó ry ch  te raz  mieszka A rcy-X iążę Palatyn z m ał­
żonką swoją. Pożar t rw a ł  kilka godzin , tak , iż 
te wspaniałe pokoje w środku zupełnie się spa­
li ły .  A rcy-X iążę  Palatyn i dostoyna małżonka 
jćgo w ubiorze nocnym udali się do pokojów A r-  
cy-X ięcia  F ra n c iszka  K a ro la , a dzieci ich  gw ar-  
dya Szlachecka wyniosła na ręku . Po w ybuch- 
nieniu ognia , A rcy-X iążę L u d w ik  udał się do u- 
kochanego B ra ta  swego, u którego się powoli ca­
ła rodzina Cesarska zgromadziła, W  tym  w y p ad ­
k u  n ik t  z ludzi nie doznał szw anku ; lecz szkoda 
w  sprzętach i t- d. jest dosyć znaczną.

Pozwolono drukować. Z  pclccem a J W .  Litewskiego Wojennego Gubernatora
A ndrzey  Bucharski R zeczyw is ty  Radca Stanu i Kawaler.

w D r u k a r n i  R e d a k c y i .



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N i3 i.
W ilno dnia 1 L is to p a d a  v. s. 1826 Roku.

1 Ignacy Zawisza Marszałek i Prezydent b. 
Powiatu Kowieńskiego przez 5 o góro lat zajęty 
w Gubernii jak i w Powiecie posługą urzędowa­
nia w obywatelstwie, nadwerężył swóy fundusz 
i znaczne pozaciągał debita , za klóremi niektó­
rzy kredytorowie, korzystająo z powolności, na­
liczywszy nad słuszność swe pretensye, obarczyć 
zamyślili fundusz, przez co drugim cierpliwszym 
procenta nawet nie mogłyby dochodzić. Nadto gdy 
zamiarem jest nie narażająo n'i expensa proces- 
sowe, ofiarować projekta do układów, przez k tó­
re s tro n y , ile massy wystarcza zaspokojoneuii 
bydź mogą. Aby zatem cel takowy do skutku 
doprowadzić uprasza się wszystkich kredytorow 
pod jakimkolwiek bądź względem mających sto­
sunki do majątku Ignacego Zawiszy b. Marszał­
ka , w przeciągu trzeęh miesięcy’, od dnia dzi- 
sieyszego przez się lub umocowanyoh Plenipo­
tentów dowody raczyli w mieście Kownie Adwo­
katowi Jacunskiemu lub w Ignacogrodzie w tym ­
że powiecie położonym zakommunikować, gdzie 
po skoncentrowaniu ogulcych pretensyow, pro­
jekta do układów będą zakommunikowane. T a ­
kowe oświadczenie jako Plenipotent podpisuję.

Stanisław Gieysztor b. Sędzia Ziemski P o ­
wiatu Kowieńskiego.

Takowe wezwanie wolno drukowrać , świa­
dczę dnia 29 października 1826 roku. Cenzor 
Radzca Stanu Ignacy Reszka.

1 Sąd Ziemski. Powiatu Nowogrodzkiego 
■wzywa niegdyś K o m m e n d a n t a  Litewskiego Ułań­
skiego Fulku teraz Generał Majora i Kawalera 
C z e c z e ń s k i e g o  do wysłuchania Dekretu Sledz- 
twiennego z odstawnemi Majorami Stankiewicza­
mi 17 julii 1824 roku oczewiście zapadłego, i 
do zapisania na ten wyrok kontentowania się 
lub nppelacyi , gdyż w razie nieuczynienia tey 
formalności W przeciągu czterech tygodni od da­
ty  ninieyszey dzieło odeszle się na Rtwizyą do 
Sądu Głównego 2 Departamentu Grodzieńskiego. 
Dnia 26 oktobra 1826 roku.

Prezydent So kołowicz.
Sędzia Wereszczaka.
Sędzia Franciszek Pietraszewski.
Nikodem Kiersnowski Pisarz Ziemski No­

wogrodzki. j
Regent J. Płoński.

x Sąd Ziem. P tu  Wileyskiego w Roku te- 
raźnieyszym 1826 miesiąca junii 16 dnia za oświad­
czeniem przez "W. Kleta Wazgirda Porucznika 
W oysk Rossyyskich summy u W . Barbary Ka- 
jnieuskiey Podczaszyney Lidzkiey zlokowaney, i 
dalszego funduszu na rozdział między wierzycieli, 
ustaliwszy przed sobą konkurs, przeznaczył był 
dnia 2 augusta składać do kancellaryi swojey kom- 
portacyą , oczewistą zaś rozprawę odłożył do cd- 
cbodzącey dopiero kadencyi śto Michalskiey , ja­
kowa 'dy llacya gdy załatwioną została, wzywa więc 
wszystkich tegoż Wazgirila kredytorow i aby z 
pretensyami swrfmi do Sądu w porządku praw ­
nym po satysfakcyą przychodzili.

Justyn Chomski Sędzia Ziem. Ptu Wileyskiego.
Kajetan Koziełł Podsędek Ziem. P tu  W iley­

skiego.
Józef W ysocki Podsędek Ziem* W ileysk.

1 D w a domy stare drewniane na Placu

M etro p o l i tań sk im  w  M ieście  N o w o g ro d k u  w  s a ­
m y m  R y n k u  po łożone do  A k to r s tw a  zm ar łeg o  
H irsz a  Jank ie low icza  Je len ia  P o d ra d c z y k a  na le ­
żące, d ługam i i d ek re tam i o bc iążone , za dług S k a r ­
b o w y  sk u tk iem  U kazu  R z ą d u  G u b e rn sk ie g o  G r o ­
dzieńskiego i 4  o k to b ra  1 8 2 6  ro k u  pod N . 2 8 4 o 8  
w ysz łęgo  p rz e d a w a ć  się b ęd ą  z pub liczney  l icy -  
tactyi, o s ta te c z n ie  i 5  n o w e m b ra  1826  ro k u  odby­
w a ć  się w  Sądzie  Z iem sk im  N o w o g ro d zk im  ma* 
jącey; n a  w ieczność .

P r e z y d e n t  Sofeołowioz.
Sędzia  W e re s z c z a k a .

Sęd z ia  F ra n c is z e k  P ie tra sz e w sk i .
P isa rz  Z iem sk i  K iersnow sk i.

R e g e n t  J .  P ło ń sk i .

3 O m n  M iiH C K a r o  I l p H K a 3 a  O G ip e c m B e H H a r o  
I I p n a p l i H i ą  o ó n i iB j iH e m c i i ,  n m o  110 p a c n o p n a i e H i i o  
e r o  6 y / ty n i i>  n p o n 3 B O g n m c J i  b b  M i i h c k o h  K a 3 e n -  
h o h .  i ł a j i a n i t .  m o p r u  c e r o ( ^ f ł 2 6  r o g a  b u  f l e K a 6 p £  
M i c a i y b  n e p B b iH  i 3 ,  B m o p b i i t  i 4 , m p e m i f i  i 5 ,  h  
n e p e m o p i K K a  1 6  u  11 c.i ł . ,  n a  o m ^ a n y  b b  ix o /ip n A 'b  
n o c m a B K H  n p e 3i .  B eci>  1827 r o ą B  i ia u H H a u  c i  1 r e H -  
B a p a ; m o r o  r o / p i ,  ą j m  n o A B tA O M C m B eH H M xi>  c e n t y  
I ł p H K a s y  A a y x i .  S o jib U H p B  b b  F y ó e p H C K O M t r o p o -  
A’b  M itH C K tł c o  c m  o h  111,11X1) : o A i t o i ł  110 o n i .y Ł a e H iro  
A-IH B o e i lH b lX B  HH/K.HI1XB HHHOBB BB F o p O g C K H X B  
x a 3a p i a a x B ,  11 A p y r o i ł  110 o u i ,v l> - ie n iio  / n u  p a 3i i a r o  
3b  a n i  a  i i e i i i v iy m H X B  j i io Ą e ń  n o  3 a x a p i.e iiC K O iT  y j tH -  
lyfc; B C i x i .  M a n ie p ia j tO B B  i i  u p n n a c o B B ,  K U K ifi m o j i i . -  
ico  b b  p a c x o g b  b b  C H X i 6o . i i .H i x n a x B  y n o i n p e ó u f t -  
K im c ii  —  u  i i i  o  b b  c u x B  6 o „ ih i i i i u a x B  n p u i u t p H O  c o -  
,ąepJK iiT iicxi 6o . x b h x . i x b  : n o  o n iA t i - i e i i i io  B o e .H H O M y  
11 j u t  ó o . n . m r ą t ,  b b  K a 3 a p M a x B , h h j k i i h x b  ’i i i h o B b  o i i i b  
j T o ,  Ao t b o ,  a n o  on i,y fc .ie ,H !io  T p a a A a H C K O iu y ' n p i t  
G o j ib i i i fp t .  n o  . 'l a x a p i .e x ic K o ix  y . i i i u / l i , p a 3H a r o  S c a ­
n ia :  j i io A e u  o i i i b  2-4, a d  54 , h c a o b B k b ,  —  u n i o  n a  u o j i b -  
n u p b i  c i i i  a o  h b i h I )  i i o . i a r a j i o c B  b b  t o a b  l u n m e p i a -  
oiobb h  n j iH u a c o B B  n p iiiv rlip H O : n a  n e p B y io :  flo 3g,7&ó 
p y i l . i e ix ,  a  n a  B m o p y io  f l o  5 ,2 0 7  , p y ó j i e f i  a c C H r u a -  
p i f lM i i - — u r n o  o r a g a n a  o 6 Ł i i x b  S o a b h h p b  n p o M S B B - 
A e n a  S y g e n i B  b b  o a h *  p y k i i  , n o  c b  p a 3A 'k -x e n ie :u B
IXOC1IIUBOKB, l ł .lH  IIOp0 3 XIB KR1K AOH, KHKB IlOApHA'IH-
k i i  y A O Ó H tc  A-i*1 e e 6 a  n p H ix j i in b  n o H te .x a x o m B , —  n m o  
3 a .x o r a  m p e G y e n i c a  n a  x i/xm yxo  a a c m a  iy fc iib i n p ł t -  
s r f c p iio  : n a  G o J tb H H p y  n o  o n iA iu t e n i io  B o e H i io a r y  b b  
K a s a p a i a x b  H a  7 ,9 6 1  p y 6 .  11 H a ó o . ib H i ip y  n o  o h i a Ł -  
j i e i i i i o  T p a jK A a n C K O M y  n o  3 a x a p b e B C K 0 i i  y .iH t^ B  h *  
1,0x2 p y ó .  — u n i o  Ae H Ł rH  3a  n o c m a B K y  B bX A aBaiir.x 
G yA yxnB O ixiB  c a n a r o  f l j iH K a s a  O S i p e c m B e n H a r o  l l p i i -  
ap-i. u  i  u  6 e 3 b  H M aji’S H H ia ro  3 a m p y A H e ix iH — u m o  b c h -  
K i a  b b  n p aB H Jib H O H  3a< ihB  M a m e p ia j io B B  n  n p n n a -  
c o b b  3an tp y A x x e H iH , o m B p a m a m c a  —  n  ' i m o  b b  cay- 
u a t i  X K e.raiiixi n to p r o B ip u K O B B , M o x s e m B  Ó B im b  o m -  
n y i p e H a  a a A a n x o u i ia a  c y M M a  A o e n ia m o 'iH O  i i o a b  o -  
c o S h b i k  s a j io r B .  I l o  n e M y  h  ó j i a r o B o . r u n iB  m e .x a -  
l o i p i e  H a  B i .im e o s H a H e iiH B iJ i  c p o K H  i i B j i a m c a  b b  
M n u c R y i o  K a 3 e H H y io  l l a . i a m y , b b  K o m o p o S  n p i t  
i n o p r a X B  i t  n ep eT iiO JK K B , 11 o c o G o  m o r o  b o  i i c a K o e  
B p eM jx  b b  K a H n ; e .x a p i i i  c a M o r o  11 p H K a s a  U 6 m ,e -  
c n m e H H a r o  R p  113p l m i h v o 6b a b j i a e m b i  6 y )(y m b  k o h a i i -  
p i n  u  n o A p o G i ib ia  H SH H C A H ineA bH B ifl o  m a r n e p i a -  
j i a x B  i t  n p i m a c a x B  b B a ^ m o c i i i h .  O x n i a G p a  2 1  a « «  
1826 roAa.

H e n p e M t H H b i f i  T .x e i iB  U p i iK a . i a  n  K a B a . i e p B
C. KccmpoBHUKift.

3 a CcKpemapa II. IOamiKtBHHb.

3 Od Mińskiey Magistratury Powszechney 
Opieki ogłasza się> iż podług jey rozporządzeniu 
będą się odbywać w Mińskiey Skaibowey Izbie 
targ i teraz. 1826 roku w miesiącu deceinbrze: 
iszy i 3 , 2gi x4 , 3ci i 5 i przetarg 16, na dostar­
czenie przez podrad na cały 1827 rok, zaczynając 
od igo jsnuaryi tegoż r o k u ,  dla zostających pod



Tviedzq, tey M agistralury dw óch  łazaretow w  gu- 
bernialnem mieście Mińsku położonych: jednego  
dla vyoyskowych niższych rang w  mieskich ko­
szarach, a drugiego dla różnych ubogich ludzi na 
Zacharzewskiey u l ic y :  w szelkich  materyałow i
zapasów, jakie tylko do tych lazaretów są potrze­
bne-.— że  w tych lazaretach stosunkowo utrzymu­
je się chorych: w lazarecie w o jsk o w y m  w  ko­
szarach dla niższych r a n g ,  od 110 do i 5o ,  a w  
lazarecie na Zacharzewskiey ulicy, różnego stanu 
ludzi od 24 do 34 osob— że na te aha lazarety  
dotąd naznaczano na rok na materyały i zapasy 
stosunkowo; na pierwszy: do 3jc),755 r u b li ,  a na 
drugi do 5,207 rubli aśsyguacyaini—. że oba laza­
rety  oddane będą w  jedną ręk ę , lecz z rozdzie­
leniem  dostawy, albo po szczególe do każdego, jak 
podradczykom będzie dogodniey— że ew ikcya  w y ­
maga się na piątą część ceny stosunkowo: na la ­
zaret w oyskow y w koszarach na 7 ,q3 i rubli, a na 
lazaret na u licy  Zacharze wskiey na i ,o 42 rubli,—  
że pieniądze na dostawę wydane będą do Magi­
stralury P ow szech n ej  Opieki bez naymrnieyszey 
m itręgi-,— że wszelkie przy zdawaniu materyałow  
i  zapasów utrudnienia oddalają się — i ze w  zda­
rzeniu żądania targujących się, może hyc w ypła­
cona dostatećfcna zadatkowa summa pod osobną e- 
w ikcyą . Zatem życzący zechcą przybyć na w y -  
i e y  oznaczone terminy do Izby Skarbowey Miń-  
s k i e y , W  którey przy targach i przetargu, i 0- 
prócz tego w  każdjjA czasie w  K ancellaryi M a-  
gistratury PowszeChWy Opieki , objawiane będą 
warunki i  szczegółowe o materyałach 1 Zapasach 
wiadomości. Dnia 21 oktobra 1826 roku.

Ciągły Członek Magistratury i K aw aler  S* 
K ostrow ick i

Za Sekretarza J. Juzwikietvicz.

M a s k a r a d a .
3 Podaje się do Puhlicznry wiadomości , iż 

jak daw niey, tak i nadal reduty i maskarady da­
w ane będą w domu W  W . M ullerów na niernie- 
ck iey  ulicy. Towarzystwo Dobroczynności zawarł­
szy układ z w łaścicie lem  od óm , zamierza p ier ­
wszą Maskaradę dać dnia 7 następnego miesiąca 
listopada w  niedzielę, i tna nadzieję, iż P r z e ś w ie ­
tn a  P ubliczność  łicznem zgromadzeniem zabawy 
te zaszczycać r a c z y , przez co się przyczyni do 
zwiększenia funduszu ubogich pod opieką T ow a­
rzystwa zostających.

3 . W e d le  Ukazu J e g o  I m p e r a t o r s k i e y  M o­
ści S a m ó w  ładnącego całą Rossyą etc. etc. etc.

UU r. Generał Majorowi i Kawalerowi N i ­
kołajowi, F lo ty  Kapitanowi L ey ten a n to w i Ntka- 
u tr o w i  Andrzeja dzieciom, A rham akowym , P ó ł-  
k ow nikow ey  Annie G rzegorzów n ie  Płautiney,  
córkom ś. p. aktualnego Radcy Stanu Siemiona  
A sz v tk o w a ,  w dow ie  Generał Majorowey K a ta ­
rzyn ie  K is ie lew oy , też Annie, N ata lii  i Kleopa­
trze  A sz y tk o w y m  w panieństwie zostającym w  
assystencyi w iaściw ey; G w ardyi Kapitanów ey-An-  
nie A kam ow ey  żonie Jakowlewego, Natalii G rze­
gorzównie Budakownie i R oltm . Hłufire Iwanow-  
nie M atwiejowey, sukcessorom zeszłego Generał 
Leitnanta i Kawalera P iotra Bordakowego, Ka- 
pitanow ey  D ziaczen k ow ey , T urczanow skiey , Le-  
on to w iczo w ey ,  Popowskiey, i dalszym sukcesso­
rom Iwana Mayborody, Stanisław ow i W y s o c k ie ­
mu b. i Józefowi leraźnieyszem u Podsędkom  
Z iem  W ile y . ,  Leonowi O sztorpow i Miń. Guber- 
skiem u M arszałkowi i K awalerowi, L u d ow ice  z 
Iw anow sk ich  Iwanowskiey Szam bellanowey, z Pi- 
szczalłow  G oniprow skiey  K apitanow ey M o h y ­
l e w . ,  W in cen tem u  S a p l ic y , B u tk iew iczow ey ,  
Franciszkow i G zow skiem u, Józefow i B orow skie­
mu, Józefowi K leczkow sk iem u, Iw anow i Ah xan-  
drowiozow i Nabakowemu Generałowi w o y sk R o s . ,

Maryannie z  W o ło d z k ó w  K om arow ey matce,  
Antoninie  z Kornarow Łapiney ceree , i H ipoli­
to w i  W o ło d z c e  sukcessorom ś. p. Fe lisa  W o -  
Jodzki; sukcessorow ś p. Felicyanny z Szczy tów  
S w ię c i c k ie y ; Fiedorowi Andrzejów iczow i fon 
D y n h sz te t ,  D m ilrow i M atwiejowiezowi Norbuchi-  
nu i  Czernoweniu T ytu larnym  Soyviet. sukcesso­
rom ś. p. Serwacego B ernow icza Prezydenta, Je­
rzemu N iepokoyczyckiem u b. Podkom . Bóbr., 
Star. Cbaimowi A r iow iczow i m ieszkańcowi W i-  
teb., K azim ierzow i Janowskiemu b. Ass. Bory$., 
Janowi' O rzechow skiem u woźnem u tegoż  Pttu,  
H irszow i Z elm atiowiczowi L iw szy co w i kupcowi  
Białynickiem u , W ła d y s ła w o w i Sędzij-mu Gran., 
Gasprowi i Robertowi Pruszanowskim, Józefowi  
Kapitanowi Ziem. Ihurnen., S tan is ław ow i Sędzie­
mu Gran. i dalszym braciom Czarnowskim; Igna­
cemu i Józefowi Bułhakom sukcessorom zesz łych  
Marszałka i Majora Bułhakow , M ichałowi Pod- 
komor. 1 Gasprowi Prezyd. Ptu Bobruy. Kieł-  
czew skiin , Janowi Kapitanowi w oysk  Koss. i Jo­
zefa towi Guber, Sekretarzowi Snilkom; Sułtano­
wi dziedzicowi mttści Rodziejewa w  powiecie  
Bielickim, Janowi i A ntoniem u Żukowskim  akto­
rom M alewicz w P yw iec ie  Rohaczewskini- A bra­
m ow iczow i Ass. Bobr. , M elchiorowi W a ń k o w i­
czow i b. Prezyd. , Józefowu Jozefatow iczow i Sę­
dziemu, 1 sukcessorom ś. p. K ołokołow ego, U rzę­
dnikom Sądu Gł. Mińskiego 2go Departamentu,  
Alexandrowi H erw antow i Chor. M ozyrfkiem u,  
Janowi Saitce Kaznaczejowu Miń. i K aw alerow i,  
Janowi W iszn iakow em u K ołiegsk iefliu 'Sovyiet. i  
K aw alerow i, M ichałowi M ineyce, Lew inow i Koe-  
nigsbergowi O byw atelow i W ileń . ,  Daw idow i Per- 
cow iczow i Klaczce też O bywatelowi \A d. ń , Ben­
jaminowi H eszelow iczow i, Cnai, R y w ie  i Fili suk­
cessorom  Heszela Jankielów ioza Jerdberga, tu­
dzież ich opiekunom Izraelowi Leyzerow iozowi  
Ginzbergow i. i Aronowi Giecolow iczowi; T adeu­
szow i W ołodzce , H ercow i i Libie Iszerow iczom  
Issersonom, Józefowi Św ięc ick iem u Prezyd. B« r., 
S zm u yłow i A riow iczow i U ciechow skiem u , Ju- 
styn ow i Józefow iczow i, Z urom skiem u, P rzygoóz-  
kiemu , M osiew iczow i W .  , oraz dalszym r ó ­
żnego ty tu łu  w ierzycielom  i pretensorom do fun­
duszu ś. p. Józefa Harasimowicza uściełającym do-  
pom inki, nie mniey do massy kredalney dłużni­
kom pozew edyktalny , przed Sąd T a x a to rsk o -  
E xdyw izorsk i W' majętności Jozefowie w' p ow ie­
cie Borysow. leżącey , dla ostatecznego rozbioru  
W  dniu i 5 gbra idącego roku zebrać się mający, 
z instancyi Ur. W in c e n te g o  Jabłońskiego jako 
w ierzyc ie la  zesz łego  H arasim owicza i stopień o- 
nego wyobrażającego, przy odwołaniu się do pro-  
cessow  w  różnych juryzdykcyaeh in tentow a-  
nych, dekretów, k w ie ta c jó w ,  obligow, k w itó w  i 
dalszych dowodów , jakie do poszczególnych kate-  
goryów  z pretensorami, w ierzycielam i i debito-  
rami złożonem i przed Sądem E xdyw izor . zosta­
ną; do dekretu Sądu Exdvyrizor. w  p ierw szym  
zjezdzie zapadłego szczególnie oto: Sąd G łó w n y  
Miński na m ocy  Senackiego Ogólnego Zebrania  
U kazu, w r. i 8 a 5 julii 20 za N. 3 ,b o 5 nastałe-  
go, uznając taxę  i e x d y w iz y ą  funduszów ś. p. H a ­
rasim ow icza , z majątku leżącego i summ goto­
w ych  massującego się, m iędzy  warunkami w oei- 
krecie rem issyynym  skreślonemi, zastrzegł p ryn -  
cypalnie, aby Sąd E x d y w iz o r .  zgromadził massę  
majątku konkursowego; ob liczy ł  A dm in istrato­
rów  z ioh rządów; wskazał natychże admiuistra-



toraeb odkryć się in sgą rą  na ich zaległość, przez 
akta wGściw uwolnił  od niesłusznych preten-  
syow k re fh lny  fundusz, i na powiększenie one- 
go wskazał  na deb torach pozwanych lub przez 
Gazety zaawizowanych za dekretami  i inskryp- 
cv,-,mi summy z procentami , aby gdzie należy o 
zgromadzeń e i złączenie w jedno funduszu po­
słał kummunikacy a, w rekognoskowaniu preten-  
syów zachował  prawo, walor t ranzaktów ozna- 
c /a iące,  s łowem , abv wszelkie zachodzące s t o ­
sunki między massą kreds lną a preterisorami roz­
s trzygnął.  Na fundameucie jaków ey remissy Sąd 
Exdywizor .  w miesiącu maju zjechawszy,  c z y n ­
ność pierwszemu zjazdowi właściwą ułatwi ł;  kom- 
por taoyą na dzi*ń 9 7bra do Kancel laryi  Ziem- 
skiry Mińskiey pod upadkiem pre tensors twa zło­
żyć zalecił, 1 termin oney sześciotygodniowy,  a 
powtórny zjazd na dzień ló  gbra  idącego roku 
zakreśl.ł;  obż»ł łnym niżey wyszczególnionym sta- 
tu ioyą ut rzymujących się włościan i włościanek 
nakazał,  i w t tymże czasie os tatecznie r o z s t r zy ­
gnąć ogólne konkursowe dzieło zadeklarowaw­
szy, przez Gazetę  Mosk iewską,  Petersburską  i 
Wileńską  do stanności pod upadkiem rzeczy 
wszystkich ir.tcressow nych osob wezwał .  P rz ed  
jakowy Sąd przychodząc żałtcy po uzyskanie lo­
katy  za swą należność dekre tem oczywis tym 
Ziemstwa M:ń-kiego zrealizowaną,  gdy z pozo­
stałych po zerśc iu  Haras imowicza t ranzaktów 
nabiera informaevi,  że większa część ogłaszają­
cych siebie za p ie tensorów do konkursowego 
majątku,  mają proste kar ty ,  podług Ukazów' 1797 
xbra  10 ,  18 l a febr.  j 6 ,  1821 xb ra  5 i 1826 
Naywyźey po twierdzon ych,  tudzież kon. 1775 
r. 1 Ukazu Ogólnego Zebrania exdy w izyą  dete r ­
minującego t a  żaden dowod u prawa przyymow ać 
się nie mogące , ile bez wzięcia nawet  na oue 
pieniędzy powydawane,  n iektórzy zaś, za zadekla­
ro waną pornoc w interessach pobrali pod cudzym 
imieniem obligi, a wrzeozy samey dla obligodaw- 
cy nie uczynili  korzyści,  owszem zaniedbali s ta­
rania,  za tem dopominać się żadney za onemi sum­
my, ni też lokaty me mają i słuszności. Obżałny 
Borowski u trzymuje do zw ro tu  należne obligi kon- 
d \k to w e ,  mając tylko prawo za jednym skryp­
tem już dekretem utwierdzonym,  pozyskać sa tys­
f a k c j ą  ; bardziey zaś na tymże dekrecie upadko­
wi oddane. Obżałni G/ .owski , Butkiewiczowa,  
Szambelanowa Iwanowska,  w stopniu Fel icyanny 
Swięcickiey jey sukcessorowie,  i dalsze osoby, za­
wodne na swych dłużnikach przekazawszy H a r a ­
simowiczowi  należności, pobrały obligi, za tem 
winne są podług własnego zgodzenia się inten- 
towanyc h  proeessow powrócić  do pierwszego s to­
pnia, a przyjęciem na powró t  narzuconych p rz e ­
lewów, uwolnić kredalny fundusz od swych na- 
pasnych dopominków, wzięte zaś na konto t y c h ­
że przelewów' summy,  z wypadającemi procenta-  
tni wnieść do massy kredalney;  obżałni byli nad 
majątkiem Haras imowicza  opiekunowie, obowią­
zani są zdać ze swych zarządów rachunek,  i co 
się z ak low do wynadgrodzenia bydź się prze­
świadczy.  wnieść do teyże massy. Jako zaś ob­
żałny H orw a t  Chor.  Mozyr.  za swóy majątek 
zdał w re k ru ty  pod imieniem swego poddanego 
Włościanina z majątku Haras imowicza na imie 
K arp a  Iw anowego ,  a obżałni J e r z y  Niepokoy- 
czycki ,  za dekre tami  ,1814 junii 2 rubli srebr.  
5 24 kop. i i f ,  'Tadeusz W ołodzko  Szamb. 1 8 14 
febr.  19 rub.  srebr,  80 ,  sukcessorowie Serwace­

go Bernowieza Prezyd.  ożyli wlewkodawcy,  H e ro  
i Liba Isserowiczowie  Issersonowie Obywatel e  
W i l e ń s c y  za dekre tem 1816 r.  junii 1 d. czer .  
żł. 734 zł. g, Tózef Święcicki  za dekretem prze-  
szło 8.000 rub.  sr.,  Szmuyło  Ariowioz Uciechow- 
ski za dekretem 1818 januar,  8 rub.  assyg. 2 , 5 g i  
kop. 10 i s rebrem r.  20, Jus tyn Józefowicz za  
dekre tem do 200 rub.  sreb., Józef i Delicya Jó­
zefowiczowie za dwutna inskrypeyami  i dekre tem 
czer.  zł, 8 ę 4 zł. 6, Józef Wysock i  za obligiem 
rub.  sr. 80, sukcessorowie Iwana Mayborody w  
skutek Ukazu Ogólnego Zebrania Nayw yżey  u -  
twierdzonego przeszło rubli ass. 31 ,000,  H i rs z  
Zelmanowicz Liwszyo kupiec Białynicki czer.  zł.  
3 oo, tudzież dalsi dłużnicy ninieyszym edyk ta lnym 
pozwem zajęci ,  winni  będąc za inskrypeyami  i  
dekretami  znaczne s u m m y , onych do tychczas  
nieopłaci i i płacić nie życzą.  Obżałni K o m aro ­
wa i Łappowie,  tudzież Hipol it  W ołodzko ,  z fun­
duszu po swym  bracie Feiixie Wołodzce  zaspo­
koić obżałnych Melchiora W a ń k o w ic z a  Prezyd.,  
sukcessorów Kołokołowego Sowiet ,  i Józefa Jó ­
zefowicza Sztadskiego Sowiet,  by łych U rz ędn i ­
ków Miń. Głów.  Sądu 2go Depar.  i ciż U rz ę ­
dnicy obrócić się do tegoż funduszu są obowią­
zani; nadto  obżałny Liwszye bfdąe d łużnym czer .  
zł. 3 oo do massy, przyświadczyć niesłuszny do- 
pominek Kommissyi  prowiant,  o summę 4 ,000 
rubl i  srebr.  za wexlem Barkłay de Tol lom w y -  
danemi  stosującą się w zupełności wyrobkiem pu­
szczy pokwietowanemi, i do zwrotu  podług as- 
sekuracyi należnemi  jest obowiązany. Obżałni  
Pruszanowscy,  Pokroszyńscy,  Kiełczewscy,  Buł ­
hak Marszałek; Abramowicz,  Żukowscy,  P r z y -  
godzki, Snitkowie i Czarnowscy,  za u t r z y m y w a ­
nych i dotąd u t rzym ujących  się włościan w in ­
ni są wynadgrodzić opłacone podatki z penami,  
jakie z racyi ich wyyścia a u t rzymywania  przez  
obżałnych konkursowy obarczają majątek,  i nadto  
zabonifikować ze s t r a ty  z tego względu w  m a­
jątku dopełnione,  a włościanki za mąż za sw ych  
powydawanych poddanych z mężami  i dziećmi,  
jak zadeterminował Ukaz , także do massy k re ­
dalney ex t radow ac i dla zdjęcia examinu na  dzień 
i 5 gbra idącego roku do majątku Jozefowa do­
stawić,  za czas u t rzymywania  niewolnego p ra wa­
mi zaś wzbronionego włościan,  za dni robocze i 
podatki za każdą duszę, co przez akta udowod­
nionym zostanie,  zabonifikować.  Obżałni Snit -  
ko Kaznaczey i Sowietnik  Wiszniakow,  n ab y w ­
szy 12 dusz po Stawireju  przy mają tku Józe­
fowie zapisane, gdy dotąd na swe imie skazek 
nie przenieśli,  ani  też opłacają podatkow,  'R em a­
nen t  przeto od r.  1816 da ty  rewizy i  do daty  od­
łączenia na tychże  duszach poliozający się , n a  
ich wespół  z penami obrócić i od liczącego się 
remanentu  majątek  konkursowy  uwolnić,  a opła­
cone za też duszy podatki,  na tychże  nabywcach 
wskazać,  gdy doradza słuszność i prawo,  do t e ­
go gdy obżał. Mineyka wz iąwszy od zeszłego 
Haras imowicza na  dochodzenie puszczy Dubnio-  
k iey plenipotencyą,  i pozyskawszy należną H a ­
rasimowiczowi  schedę przy sobie za trzymał ,  przez  
co stał  się w inn ym  za oną podług dekre towey 
tax y  do wynadgrodzen ia  zarazem z wyda tkiem 
processowym. Naosta tek  gdy Lewin Koenigs- 
berg jako ak to r  i Dawid Percowicz Klaczka 
plenipotent  obywate le W i leńscy  za obligiem 1816  
februar.  1 z te rm inem  opłaty  1817 r .  febr. i 5 
rub.  sr.  5 oo; pomimo wiedziony w  Magist racie
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iWilens. i Sądzie Głównym Wremien. proceder, 
racyą  zeyścia Harasimowicza zawieszony, nie- 
lylko zeszłemu Harasimowiczowi nie opłacili, lecz 
padto ze star. Beniaminem Heszelowiczem, Chają, 
R iw ą  i Ellą sukcessorami Heszela Jankielowicza 
Jerdberga i ich opiekunami Izraelem^ Leyzero- 
wiczem Ginzbergiem i Aronem Giecolewiczem 
gmównie idąc, zamitrężyliscie napastnym proces- 
sem w Magistracie W ilen. i we W remien. Depar­
tamencie wiedzionym należność , a tak  gdy ze 
wszystkiemi obżałmi Debitoraiwi do massy, ip re -  
tensorami do oneyże, w  jednym Exdyw. Sądzie 
zadelerminowaną jest ro zp raw a , żałcy przeto 
w  stopniu własnym jako kredy tor i w stopniu, 
zeszłego Harasimowicza przychodząc, zakłada na­
s tępne prośby dowodow ze strony żałgo złożyć 
się mających, tak  we względzie urzetelnieuia do 
konkursowey massy dopominku , jako też w  o- 
bronie teyże massy posługujących utwierdzenia, 
a przez obżałnych na uszczerbek i umnieyszenie 
oney przedstawić się jako też urażeń przynieść 
się mogących usunienia i w uwagę nieprzyjęcia, 
^nikczemnienia pretensyow za tranzaktami i in- 
skrypoyami nieformalnemi, tak  podług prawa. 
S tatutu i Konstytuoyów, jako też Ukazów przyy- 
mować się za dowod u Sądu niemogącemi i od 
onych funduszu konkursowego uwolnienia, wska­
zania na debitorach surnm z procentami i expen- 
aami należnych, do massy kredalney dołączenia 
i  na kredytorow przed wszystkim rozdzielenia, 
również wskazania na rzecz massy summ za u- 
trzymywanie włościan i s tra ty  w majątku z t e ­
go źrzódła, aktów udelerminowanych wyexpe- 
diowania, świadków i interrogatoryow od żałgo 
przyjęcia, taxy rzetelney podług złożyć się ma­
jących cen na ziemię lasy i wszelkie artykuły 
postanowienia, do juramentu kategorycznie po­
dać się mającego dopuszczenia, zaskulecznienia 
oraz tego, o co przy poszczególnych kategory- 
ach proszonym będzie, a przewodnictwem remis- 
sy  na niestawających kredytorow i pretensorow 
ae swemi dopominkami amissyi zapisania, i we 
wszystkim dekretu remissyynego uzupełnienia.

Roku 1836 mca septembra. W oźny  niżey 
podpisany zeznaję, iż tego autentycznego pozwu 
przed Sąd Taxatorsko-exdywizorski w majętności 
Józefowie odbywać się mający z powództwa W . 
"Wincentego Jabłońskiego kopie zgodne, iszą 
J W . Ignacemu Bułhakowi Marszał. P t tu  Bobróys. 
i  K aw ał. , agą Jerzemu Niepokoyczyckiemu b. 
F odkom ., 3cią W .  W ładysławowi Pruszanow- 
skiemu, 4 tą  W .  Robertowi Pruszanowskiemu; 
fitą W . Gasprowi Kiełczewskiemu na dniu 11, 
6 tą  W . Stanisławowi Czarnowskiemu Sędziemu 
Gran. Ihumen., ymą J W .  Melchiorowi W ańko­
wiczowi b. Prez. Sądu Głgo Mingo igo  Depart, 
na  dniu 13, 8mą Janowi Orzechowskiemu W o ­
źnemu Borysow. na dniu 93, g tą  J W .  Jenerał 
Majorowi i Kawalerowi Nikołajowi, floty K api­
tanowi Leyt. Nikanorowi dzieciom Andrzeja, 
Arbamakowym Pułkownikowey Annie Grzego- 
rzównie Płautiney , córkom ś. p. aktualnego Rad­
cy  Stanu Siemiona Aszytkowa , wdowie Gener. 
Majorowey Katarzynie Kisielowey, Annie Nata­
lii i Kleopatrze Aszytkównom, gwardyi Kapita- 
Bowey Annie Akamowey żonie Jakowlowego; 
Natalii Grzegorzównie Bardokównie i Rotm. Hła- 
fire Iwanównie M atwiejowey, sukcessorom Pio­
t ra  Bardokowego Generał Leytn., Kapitanowey 
Diąozenkowey, Turczanowskiey, Leontowiczowey,

Popowskiey i dalszym sukcessorom Iwana W o y -  
borody, Piszezałłow, Goniprowskiey, Butkiewi- 
ozowey, Józefówi Borowskiemu, Józefowi Klacz- 
kowskiemu, Iwanowi Alexandrowiczowi Nabako- 
wemu Gener. W . Ross,, Fiedorowi Andrzejowi- 
czowi fon D y nksz te t ,  Dmitrewu Matwiejowi- 
czowi, Nołbuckinu, Czernowemu Tytuł. Sowiet., 
Chaimowi Ariowiczowi mieszkańcowi Witebsk., 
Hirszowi Zelmanowiczowi Liwszycowi, Janowi i 
Antoniemu Żukowskim sukcessorom Sowiet. Ko- 
łokołowego; Michałowi Mineyce, Lewinowi Koe- 
nigsbergowi, Dawidowi Percowiczowi Klaczce, 
Beniaminowi Heszelow'iczowi, Chai, Rywie, i E l-  
li sukcessorom Heszela Jerdberga, tudzież ich 
opiekunom Izraelowi Leyzerowiczowi Ginzber- 
gowij Hercowi i Libie Iiserowiczom Isersonom 
mieszkańcom W ilen. , Szmuyłowi Ariowiczowi 
Uciechowskiemu, Zuromskiemu, Przygodzkiemu, 
Mosiewiczowi, Tadeuszowi Wołodzce na dniu 
a 4 tegoż mca jako niemającym w tey  gubernii 
osiadlości do drzwi Sądu Ziemskiego Mińskiego 
przybiłem, pierwsze zaś ośm kopijow oczywisto 
w  ręce wmieście Mińsku popodawałem.

Alexander Lodnicki Ziem. Ptu Min. W oźny,
Roku 1826 mea septembra 2* dnia. Na 

Urzędzie J e g o  I m p e r a t o r s k i e y  M o ś c i  Ziemskim 
Powiatu Mińskiego stanąwszy osobiście JP. W o ­
źny wyżey wyrażony, takową rellacyą podanego 
pozwu zeznał i to swe zeznanie w protokule ak- 
tykacyow i zeznań własną ręką  podpisał. P rz y .  
jąłem, i że jest w księgach świadczę.

Leonard Bartoszewicz Ziem. Ptu Min. Reg.
Dozwala się drukować Wilno 25 paździer­

nika 1826 roku Cenzor 5 . Żukowski.

!

3 Michał Zaleski b. Podkomorzy Powiatu 
Rosieńskiego massy funduszów" 1 interesów Nki 
Stefanii Radziwiłłówny Freyliny Dworu N a y j a -  

ś n i e y s z y c h  C e s a r z o w y c h  W szech Rossyi Jene- 
ralny Prokurator, zapozwałem W  W , W acław a 
1 Michała Mitarucwskich sukcessorcw Hieronima 
Mitarnowskiego, pozwem edyktalnym 1826 mie­
siąca 8bra 23 d. podanym i w Sądzie Kommi- 
ssyi na urządzenie interesów Radziwiłłowskich 
Naywyższą wolą ustanowionym zeznanym, przed 
tenże Sąd wyniesionym, po dekretach niestau- 
nych 1821 gbra i 5 d., 1826 februaryi 9 i te ­
goż roku 8bra iS d. zapisanych-, w rzeczy: o 
sądzenie summy wedle rachunku w roku 1812 
z zeszłym Hieronimem Mi tarnowskim zawarte­
go, zł. 11,301 gr. 17 wynoszącego, a oddzielnie 
z zaległey arędy folwarku Starzyzny z  r . i 8 i 3 
zawinioney z procentami i expensami prawnemi, 
z oparciem na wszelkim majątku W  W . Mitar- 
nowskich i o skasowanie ich pretensyi do mas­
sy zastosewaney, ponieważ mieysce stałego po­
mieszkania W W .  Mitarnowskich nie jest w ia­
dome , przez ninieyszą więc awizacyą o takowem 
zapozwaniu uwiadamiam,

Michał Zaleski Prokurator Massy.
Dozwala się drekować a 5 października 1826. 

Cenzor Symon Żukowski.

3 Zawiadamia się, ze są do zbycia drążki paro­
konne z fartuchami, ktoby one życzył k u p ić , ra ­
czy się zgłosić "do domu "W. Kruszewskiego na 
Zantkowey ulicy pod N. 143, gdzie u utrzymujące­
go Cukiernią o cenie dowiedzieć się możua.


